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K U R Y E B  L I T E W S K I
W W I L N I E  D N I A  n  M A l  A V. S. 1812 ROKCJ.

2 Petersburga, d. 27 kwietnia, W  opiniach R a­
dy Państw a, Naywyżey potw ierdzonych przez JEGO 
IM PERA TO R SKĄ M O SC, wyrażono.

W aszej.)  Rada Państw a na Powszechnem Zebraniu, 
przeyrzawszy U rządzenie o składaniu tb w arów  przy­
wozowych w  portach, Sankt-petersburskim , Ryskim  i 
Archanielskim , z odłożeniem term inu opłaty poszlin, 
przez opinią postanawia ; potw ierdzić to Urządzenie, 
iżby od roku 181З dozwolono było brać nie tylko pier­
wsza, ale i drugą część trzecią towurów z upewnieniem, 
opłaty poszlin na ewikcyi.

U r z ą d z e n i e .
O składaniu towarów przywozowych w portach 

Sankt-petersburskim, Ryskim  i  Archanielskim i o od­
kładzie terminu opłaty poszlin za me.

I. o Składaniu Towarów.
§ 1. W  portach: petersburskim, ryzkim  i archa­

nielskim , pozwala się, od dnia ł  kwietnia, roku te ra - 
źriieyszego, składać niektóre tow ary  przywozowe, 
pod dozorem Tamozen i samego ich właściciela, w 
magazynach skarbowych , a w ich niedostatku 1 w 
magazynach, należących do osob pryw atnych, na rok 
ieden, licząc od dnia danego pozwolenia na wyłado­
w anie tow arów  z okrętu.

§ 2. Pozw ala się składać tow ary następujące : 
mąkę cukrową, kawę, kakao, ty tu n, pi u trio baw ełnia­
ne, kitay nieglansowan, korzenie suszone, iakoto: goździ­
ki, główki goździkowe, kardamomy, cynamon, kwiat 
cynamonowy, gałki muszkatowe, kw iat m uszkatow y, 
p ieprz biały i czarny, szafran.

§ 3. W  objawieniach, podających się w ' te rm i­
nie dwu niedzielny m, licząc od dnia pozwolenia na 
wyładowanie towarow z o k rę tu , właściciel ich obo­
w iązany wyrazić, które mianowicie tow ary do złoże­
nia przeznaczaią się.

§ 4 . Jeżeli w  objawieniu nie będzie podobnego 
wym ienienia, tow ary potem do liczby składowych 
przyięte nie będą.

§ 5. D ozw ala się podawać objawienie o towa­
rach składowych i po upłynieniu dwóch tygodni, na 
mocy ukazu dnia i 4 stycznia 1764 roku, w przecią­
gu term inu sześcio m iesięcznego; ale w takiem zda­
rzeniu  właściciel ich obowiązany, zamiast naznaczo­
nego, podw ójny  dochod opłacić, a term in roczny po- 
mienionego składania liczy się, nie od dnia podanego 
objawienia, ale od wydanego pozwolenia na wyłado­
wanie okrętu.

§ 6. Tam oźnia okazane sobie do złożenia tow a­
ry  natychm iast przeziera, zapewnia się o gatunku i 
ilości ich, wylicza poszliny, i składa ie do magazy­
nów.

§ 7. Jeżeli przez winę właściciela, po uczynio- 
nem do niego od Tamożni w ezw aniu , w przeciągu 
ośmiu dni, takowe obejrzenie  i sprawdzenie towarow, 
do składu objawionych, nie będą uskutecznione, w te ­
dy 011 traci prawiO do złożenia tych towarow.

§ 8. W  przeciągu roku zostawuie się woli w ła­
ściciela tow arów , po wniesieniu poszlin zpełną, albo 
po otrzym aaem odłożeniu term inu na opłatę części 
ich (§  1,3 i następne ), brać z magazynów tow ary 
wszystkie razem , lub w częściach oznaczonych.

§ q. Nie inaczey się pozwala składać i wybierać

towary 7. m agazynów ,tylko w takich ilościach, od któ­
rych by poszli na nie wynosiła mniey З000. Z resztą 
pozwala się właścicielowi składać i brać tow ary i w 
większey od tey ilości, byleby tylko poszlina zawszę 
składała się z liczby okrągłey tysiąca rubli.

§ 1 0 .  Ponieważ do magazynów składowych 
przyjm ow ane bydź powinny" same tylko towary nie- 
zepsute, a będą się utrzym ywały pod dozorem spól- 
nym Tamożni i samego w łaściciela; przeto on tylko 
ieden odpowiada za popsucie, iakiemu one^ wczasie 
zostawania swego w magazynach, uledzby mogły.

§ 11. Jeżeliby przed upłynieniem roku, właści­
ciel nie w ziął z magazynu towarow złożonych, i nie 
opłacił należnej od nich poszliny 5 w takiem zdarze­
niu towary maią bydź sprzedane przez licy tacją , a 
wzięte za nie pieniądze, po odtrąceniu poszlin cel­
nych, wydatków na licy tacją poniesionych i innych 
rozchodów", oddane będą właścicielowi towarow.
II. O odłożeniu terminu opłaty poszlin od towarow, do 

składu przeznaczonych.
§ 12. W  przeciągu roku , właściciel tow arow , 

W magazynie złożonych, ma prawo wziąć trzecią ich 
część, nie będąc obowiązanym do wniesienia natych­
miast poszlin za nie.

§ i 3. W  takiem  zdarzeniu poszlina, należąca od 
towarów wziętych, odkłada się na tyle czasu, ile po­
zostałe mogą leżeć w magazynie składowym, do 11- 
płynienia term inu rocznego. Ma bydź ona przyw ie­
dziona do liczby okrągłey tysiącu w i nie może bydź 
m n ie jsze j summy nad trzy  tysiące rubli.

§ i 4. Pozostałe dwie trzecie części tow arów  
w magazynie złożonych, zostaią na zabezpieczenie 
opłaty poszlin do term inu odłożonych.

§ 15. Na m iejsce tow arów  takowych, pozwala 
się wnosić na zabezpieczenie poszlin, za wydaną trz e ­
cią część towarów, bilety bankowe i lom bardow e, 
oraz obligi Kommissyi umorzenia długów, w pro­
p o rc ją  summy poszli no wey na term in odłożonej $ 
a w tedy pozostałe dwie trzecie części mogą bydź 
wydane właścicielowi zupełnie, lub w częściach pe­
wnych, po wniesieniu należnej poszliny.

§ 16. Równymźe Sposobem dozwala się" składać 
na zabezpieczenie opłaty poszlin od iednęy części to ­
w arów, inne towary, z tem jednak, żeby nie były 
podległe stracie, od opłaty poszlin uwolnione, i z n a j­
dowały się pod wiedzą Tamożni.

§ 17. W  podobne 111 zdarzeniu tow ary nie ina­
cze j mogą bydź przyjm ow ane na zabezpieczenie, 
tylko za połowę ceny niższej podobnych tow arow , 
w preis-kurantach oznaczonej, tak, żeby opłata od­
łożonej do term inu poszliny zabezpieczoną była po­
dw ójną wartością towarów.

§ 18. Naczelnik okręgu celnego, co miesiąc, po­
dług preiś-kurantów , oznacza takową cenę niższą, to ­
warów, które się podaią na pewność poszlin , prze­
strzegając n a jp iln ie j, ażeby interes skarbowy, w wzglę­
dzie tym, iak n a jśc iś le j był ochroniony.

§ ig . Jeżeliby cena, pozostałych w zakładzie 
bezpieczeństwa towarow, w późniejszym  czasie, tak 
dalece spadła, że summa do term inu odłożonej po­
silny byłaby m niejszą, niż p ó łto ra ; w takim razie 
żądać należy od właściciela, takiego dopełnienia hy- 
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poteki, iak wielkie wypadną, dla doprowadzenia by- 
poteki do pierwszego, dwa razy  tak wielkiego, sto­
sunku. .

§ 20. Jeżeli wT ciągu dwóch tygodni, licząc od 
dnia uczynionego przez Tamożnią żądania, hie bę­
dzie złożone takowe dopełnieni^ hy polek i ; wtedy, 
za przed pisaniem Najczełuika okręgu celnego, Tamo- 
żnia przystąpi do sprzedaży przez licytacyą towarów 
pod hypoteką będących. ( § 24. )

§. 21. W łaściciel tow arów , zostawionych na bez­
pieczeństwo opłaty poszlin, sam ieden odpowiada za 
wszelkie popsucie lub uszczerbek , iakiby się mógł 
w  nich zd arzyć , o raz , obowiązany iest nagrodzić 
Skarbowi za tę summę poszlin, iakieyby niedostawa- 
lo po sprzedaniu towarów.

§ 22. P rzy  wnoszeniu poszlin w term inie ozna­
czonym, właściciel tow arow  obowiązany opłacić, po 
pół procenta na miesiąc, za cały czas do term inu 
odłożonego, od 'całej summy poszlinowey i oprócz te­
go wnieść na budowę magazynów składowych ieszcze 
iednę czw artą część procentu, na teyźe zasadzie.

§ 2З. Jeżeli wniesie poszlinę przed upłynieniem ter­
minu , wtedy powinien zapłacić procent za ty le mie­
sięcy, przez ile korzystał z jego odłożenia. Rachunki 
procentów robią się tylko miesięcznie, tak, że zbywaią- 
ce od miesiąca tygodnie, a naw et zbywaiące dni li­
czą się za cały miesiąc.

§ 24, Jeżeli na term inie naznaczonym poszlina 
z procentami wniesioną nie będzie, wtedy złożone na 
iey bezpieczeństwo tow ary, maią bydź niezwłocznie 
przedane przez licy tacyą, inne zaś hypoteki (§ 30) 
zamienione na pieniądze gotowe. Zebrane tym spo­
sobem pien iądze, po odtrąceniu z n ic h , należnych 
Skarbow i, oddaią się właścicielowi towarow.

§ 25. Od roku następującego 181З, dla wiekszey 
ulgi handluiącym, właściciele tow arów  złożonych w 
magazynach, oprócz p ierw szej trz e c ie j części towa­
rów , która się im zostawuie, podług § 12, maią pra­
wo wziąć i drugą trzecią część, nie wnosząc poszliny; 
ale na zabezpieczenie ca łe j poszliny, równie za pier­
wszą, iak i za dragą część trz e c ią , wyniesionych 
przez nich towarów z magazynów, obowiązani złożyć 
hypotekę, w i 5 i 16, opisaną.

W  (2giey .)  Rada Państw a na powszechnem ze­
braniu, p rzejrzaw szy  dziennik D epartam entu Ekono­
micznego, stosownie do przedstawienia M inistra Skar­
bu, względem prośby Szlachty gubernii Katary nosła- 
wskiey, o pozwolenie podawania, prócz zw yczajnych 
skazęk rew izyjnych, osobnych spisów fam ilijnych, 
z wyrażeniem w nich włościan płci ohoiey, przez o- 
piniią postanawia; zostawić do woli szlachty,4 równie 
gubernii liatąry nosławskiey, iak o i innych wszystkich, 
podawać takowe fam ilijne spisy, z tern iednakże, że­
by podatek od nich opłacany był oddzielnie od poda­
tku popisów rew izyjnych  ludności i żeby w powsze­
chności rew iz ja , pod pozorem spisów takowych, ni­
gdzie i w żadne m zdarzeniu z włóki nie doznawała.

Na tych opiniach i urządzeniu, dnia 12 marca 
1812 roku, własną JEGO IM PE R A T 0 RSK 1EY  MO­
ŚCI ręką napisano tak: ma bydz podług tego.

D. л maja. Członkowi Rady Państw a, Aktual­
nemu K onsyliarzowi T ajnem u  Popow naymiłościwiey 
rozkazano bydź prezydentem  Kommissyi próśb.

z  M oskwy , d. 22 kwietnia. W  dniu uroczystości 
Zmartwychwstania Pańskiego , w  tu tejszym  kościele 
katedralnym Wniebowstąpienia Pańskiego, Nayprze- 
wielebnieyszy Augustyn , Biskup Dmitrowski i W ika- 
ryusz M etropolii moskiewskiej, celebrował mszą świę­
tą, w nowym bogatym apparacie, darowanym od IM ­
PER A TO R A  JEGOMOŚCI.

W czora, to ie s t, dnia pierwszego świąt Zmar~ 
twychwstania Pańskiego , w sali obrad szlacheckich 
odsłoniono statuę w iecznej sławy Moriarchini Im pe- 
rałorow ey K atarzyny I I :  tak  więc przypadło to 
dnia 21 kwietnia , w sarnę rocznicę Jey urodzin.
(pocz. półn.)

Ze Pskowa, d. л л kwietnia. Dziś, w e czw artek,
0 godzinie 4tey z rana, IM PER A TO R  JEGOM OŚĆ 
w pożądanym stanie zdrow ia, przybył do naszego 
miasta. O godzinie 9tcy przed południem N ayiaśniey- 
s?y Pan raczył przyjm ow ać raporta  od urzędników  
cywilnych i w ojskow ych; o godzinie io te y  był w 
kościele katedralnym  i całował obrazy i relikwiie 
świętych. Archim andryta A tanazy  Rektor Semi- 
r> ir^m n , m iał witaiącą do JEG O  IM PER  A- 
IO R S K IE Y  MOŚCI mowę ; potem Nayiaśnieyszy 
Pan  odwiedził mieski szpital chorych i niektóre inne 
m iejsca, towarzyszony będąc od tutejszego G uberna­
tora cywilnego X ięcia Szachowskiego. Dziś ieszcze 
iak mówią, Nayiaśnieyszy Pan po obiedzie ma się pul 
ścić w dalszą drogę, do czego przygotowane iuż są ko­
nie i poia^dy. (pocz. półn.)

z  Symferopola, d. 5o marca. W  roku i 8o4x za­
łożono w Krymie, kosztem skarbowym, szkółkę drzew  
winnych, i od tego czasu liczba macic w gatunkach 
w ybornych, sprowadzonych i domowych, które się 
przyięły i utrzym ują, dochodzi 39,394. Z nich w roku 
przeszłym wytłoczono wina: z winogron drzew  z wy- 
spy ZanU , w iader 22 ( wiadro garcy* 4 ); klaretu w ia­
der 4o; z winogron drzew  z wyspy Korfu, białego; 
w iader 35, czerwonego 25; z winogron drzew  fran- 
cuzkich czerwonego 55; reńskich 7; tam yyskich 84 
w ogóle, w iader 248. (Poczt, półn.)

z  Wicdnia^ л o kwietnia. N iektóre pisma publi­
czne doniosły, ii ,  po w yjściu  osady z tu te js z e j  stolicy, 
milicya mięska odbywa służbę. Pogłoska ta zupeł­
nie iest bez zasady, i wszystkie straże utrzym uią nasi 
grenadyerow ie niemieccy i węgierscy.

D. 26 kwietnia. Arcy Xiąże następca tronu w y- 
iechał d. lSgo b. m. do Presburga, w celu odw iedze­
nia Arcy Xiążęcia Palatyna Węgierskiego i tegoż dnia 
udał się w dalszą drogę do Morawii.

Przyw ołano urlopowanych żołnierzy z półków ja­
zdy znayduiących się лѵ Węgrzech, co iuż dawno w 
G allicyi austryackiey nastąpiło. W yszukują takźę 
pomiędzy inwalidami takich, którzyby byli zdatni na 
furyerów.

Podług listów z P ragi (w  Czechach) dobra ko­
ronne, tudzież właściciele znakomitych d ó b r, dostar- 
czaią wiele zboża i innych żywności. Z rozkazu 
rady woienney, dopełniono, wszystkie półki w ojska 
Austry ackiego w Gallicyi.

Dnia 2g. Cesarz Jegomość mianował Barona F ran ­
ciszka Binder Knegelstein , nadzw yczajnym  Posłem
1 pełnomocnym M inistrem swoim przy dworze W ir - 
temberskim. Sprawował on podobny urząd w  Kopen­
hadze.

z Presburga, d. 2 л kwietnia. Nie skończył się iesz­
cze seym W ęgierski w tuteyszem mieście i do dnia 
iggo b. m. odpraw ił 96 posiedzeń.

ze Lwowa, d. 28 kwietnia. Dnia 24 biegącego 
miesiąca, przechodziła przez nasze miasto 4t,a dywi­
z ja  strzelców w ojska austryackiego.

z  Drezna, d. 3 л marca. Rozchodzi się u nas po­
głoska, ze Cesarstwo Jchmość Austryaccy , niezadługo 
maią przy bydź do naszego m iasta : w ielu iednakże 
maią. wiadomość tę za niepewną.

K orpus woysk saskich, dawno iuż przeszedł za 
Odrę. Za w ojskam i bawarskiemi i wirtemberskiśmi , 
których liczbę do 4o,ooo wynoszą, przeszedł ieszcze 
przez miasto nasze wielki korpus woysk ze Włoch. 
( Gaz. petersb. ross.)

z  Lipska , d. 8 kwietnia. Zapewniają, że Cesarz 
austryacki i w iele innych osób w ysokiej dostojności 
maią w krotce przybyć do Drezna\ dotąd iednak nie- 
mamy urzędowego o tem zapewnienia. ( z Gaz. petersb. 
ross.)

z Głogowy, d. л o kwietnia. W czora przybyli 
do tu tejszego miasta K ró l Jegomość W estfalski z ca- 
łą swą świtą, K rólew ic następca tronu Wirtemberskie- 
go i  Baron Lienden Poseł K róla Westfalskiego, (z  Gaz. 
peterzb. ross.)



z Królewca, d. io kwietnia. W czora, o godzi* 
nie 4tey z południa, przybył tu z Menda Jenerął-lnfan- 
te ry i Grawert ze świtą swoią.

W e wsi Kruglanken , amtowstwa Popiollen, w 
kanałach młynowych rośnie bardzo wiele ajeru. 
W  niedostatku karmu, zaczęli mieszkańcy dawać by­
dłu korzenie a jerowe, które wyciągają oni z ziemi 
krukam i źelaznem i, oczyszczają , drobno krążą lub 
sieką, i nakoniec z sieczką umieszane, bydłu, koniom 
i owcom daią. Zw ierzęta te chętnie korzeń ten iadły, 
zdrowe były, znacznie też potłuściały, osobliwie ow­
ce. T eraz iuź karm  ten powszechnym stał się we wsi 
owey, a niektórzy z mieszkańców bez korzeni ajerowych 
moźeby iuź żadnego bydlęcia nie mieli, [z Gaz. Berlin.)

z  P aryża, d. 4  kwietnia. Podług r.aypóźniey- 
szych doniesień z Baionny, 4 półki Polskie Fizylierów , 
składaiące część gw-ardyi C esarskiey, przeszły prze& 
tuteysze miasto, powracaiąc z Hiszpanii do Paryża. 
Jakoż wrzeczy sainey, razem  praw ie z doyściem tey 
wiadomości przyciągnęły one do tuteyszey stolicy. 
( z Gaz. petersb. ross.) _

D. 24. Zawczora Cesarz Jegomość t)dpraw ił ra ­
dę z M inistrami.

Podług decyzyi ministra rękodzielni i handlu, 
książki i inne artykuły,handel księgarski francuzki stano­
wiące, mogą bydź częścią ładunku okrętów, pozwoleniem 
upoważnionych i uważane będą za wartość wyprowa­
dzającą się, nie naruszając by nam ni ey w arunków  szcze 
gólnych, wyrażonych w liście pozwolenia, że ma bydź 
w zięta część oznaczona pewnych artykułów. ( z Gaz. 
Koresp. hamb.)

Instytut francuski ogłosił nagrodę za naylepsze 
poema, na pochwałę ślachetnego czynu Huberta Gojfin 
i syna iego. G atunek w iersza zostaie do wyboru pi­
sarza. Poema ma się składać naymniey ze іоо, a 
n a jw ię c e j 200 wierszy. Nagroda iest medal złoty, 
w artości 1,200 franków.

W ice K ról W łoski przybył d. 21 t. m. do tu ­
teyszey stolicy. Oczekuiemy bardzo blizkiego przy­
bycia K róla Jegomości Neapolitańskiego. [Dzień.pań. 
jranc.)

z M adrytu dnia 27 marca. Niedaleko Aranjuez 
półkownik P aysan , rbzbił kupy Comisaria i Toma- 
sillo.

Donoszą z Sew illi, iż Jenerał Soult, uwiadomiony, 
że insurgenci zgromadzili się w okolicach T ijd a  i Se- 
ron, wysłał przeciw im kompanią З2 piechoty liniowcy, 
którey, dowodził kapitan Esnard i oddział kawaleryi, 
pod rozkazami dowodzcy Szwadronowego Lejeune.xNie­
przyjaciel, zaufany w liczbę przewyższającą swoich, 
ośmielił się uderzyć na woysko nasze: przypłaciłźe za 
swe zuchwalstwo zupełną porażką i zostawieniem 60 
zabitych na boiowisku. Dystyngowali się w rospra- 
w ie tey  szczególnicy P P . Lejeune, Esnard i porucznik 
Carenard.

Jenerał Soult, przeznaczony do otworzenia zw iąz­
ków, między woyskiem poludniowem i arragońshićm, 
rozgromił wszystkich nieprzyjaciół, którzy opierali się 
mu w postępowaniu. Za przybyciem do M urcyi z 
przednią swą strażą, dnia 28 stycznia, attakowany był 
przez Jenerała Villa-Campo, który miał pod sobą 700 
jazdy i 15oo piechoty. Jenerał Soult, na czele logo 
regim entu strzelców i 5go dragonów, tak silnie na nich u- 
derzył, i i  600 ludzi legło na placu, między którymi znay- 
duią się Jenerał Carera, namieśnik dowodzcy sztabu 
głównego i ieden półkownik. Obóz cały piechoty i 
wozy Jenerała Yilld-Campo nam się dostały.

Jenerał Leval, dowodzący 4tym korpusem, pod 
dniem 17 lutego, pisał do rządu Grenady, że półko­
wnik Berton opanował Ardalos, gdzie insurgenci, pod 
dowództwem Balleisterosa zgromadzili się byli. U- 
tarczka była żwawa i chlubna dla woysk naszych. P u ł­
kownika Berton dzielnie wspomogli PP . Lepage i 
Rosa.

Oddział, będący pod dowództwem pułkownika 
Toussaint, wyszedłszy z M adrytu , przybył do Colme-

) 2

fiar-Viejo. Dowódzca, uwiadomiony, ze kupa Abrita  
ku Mirallores ciągnie, uczynił przygotowanie do i у 
zachwycenia: przez Szpiegów Wyśledził nieprzyjacielu, 
który nie mógł się połączyć, aż pod górami Gatgańtd , 
gdzię wielkiey doznał klęski. { z  Dzień Panś*
Franc. )

z  K adyxu, dnia 25 marca. W  nocy dnia i3  t. m. 
nieprzyjaciel wielkie rozpoczął strzelanie z portów N a ­
poleona i Ludwika-, bardzo wiele bomb wrzucił do Ka- 
dyxu . Dotąd ciągły trw a ogień z dział nieprzyjaciel­
skich: spalono kilka domów i kościoł: wiele też ludzi 
pobito. Dnia i (3 z portu Kat al i na rozpoczęto ogień 
do naszych statków; żadnego iednak dotąd nieszczęścia 
nieuczyniono. W iadomości ze śrzodka Hiszpanii są bar­
dzo smutne; szczególniey z przyczyny nieszczęśliwego 
stanu mieszkańców, którym  zupełnie żywności braknie 
( Gaz. Hamb. )

z  Neapolu, dnia 3 kwietnia. Przeszłego tygodnia 
dw akroćK ról zwiedził tuteysze w arsztaty okrętow e,i 
w  CiLStelamare. K azał więcey robotników przybrać, gdyż 
drzewa do budowy okrętów iest podostatkiem.

W yszło ztąd kilka pułków  do Kalabryi dla strze­
żenia brzegów.

Z  S y c y lii  donoszą, że parlam ent tameczny zwo­
łany został do Palermo i że Lord Bentinck poda mu 
do przyięcia nową konstytiicyą; Xiąźe zaś następca 
tronu Franciszek żadnego nie ma znaczenia. A nglicy  
strzegą bacznie brzegów S ycy lii, od M essyny  do Ago~ 
sta i  Syrakuzy  tak, iż żaden nawet statek гуЫіскі nie 
śmie o ćwierć mili puścić się na morze. W  porcie 
M essyny małe tylko stoią okręty woienne i kilka fre­
gat; liniowe oddaliły się dla niebezpieczney żeglugi na 
ciaśninie. W  czasie strasznej' burzy, z i 5 na 16 marca^ 
okręty angielskie w Messynie znacznie ucierpiały.

z  Kopenhagi, dnia j 8 kwietnia. Dnia 9 b. m. o 
godzinie 11 przed południem, wyiechał K ról Jegomość 
Szwedzki ze Sztokolmu, na seym do Oerebro. P rzed wy­
jazdem swoim rozkazał, żeby ze Sztokolmu wysłano 
oddział statków do Iiarlshamu i żeby nadal, leżeli 
bydź może, dwa oddziały statków wychodziły, co mie­
siąc z Karlsham na morze Bałtyckie, na Simd i  do 
Gothenburga.

Dnia 25 kwietnia. Pod dniem 10 przeszłego mie­
siąca, wyszło dyplomma królewskie, osnowy następnej; 
1) Nowy U niwersytet Norwegski ma bydź zaczęty bu­
dować w Chrystyanii, skoro będą kupione potrzebne 
place pod iego budowle. 2 ) Professorow będzie 25, 
Lektorów 2. 3 ) Ma bydź 5 F aku lte tów : filozofi­
czny, matematyczny, nauk naturalnych, historyczny, 
i ekonomiczno-polityczny. 4 ) Pensye Professorow ma­
ją bydź stosowane do ceny zbożow ej, jeżeli okoliczności 
na to pozwolą; nim zaś to nastąpi, w monecie duń­
sk iej, z dodatkiem produktów, jak K ról Jmć w dzień 
swoich urodzin zezwolić raczył. 5 ) W  przypadku, 
gdyby dochody były niewystarczające, ilość niedosta- 
iąca z dochodów królewskich dopełnioną będzie. 6 ) 
Będzie m ianow ana kommissya, którey przedmiotem 
będzie zatrudniać się około potrzebnych bu do wiń 7 ) 
Tym czasem K ról Jmć mianować będzie Professorow. 
8 ) 6 albo 7 Professorow maią bydź w Chrysty anii, w
miesiącu maiu 181 Зч*оки, tak, żeby nauki przygotowaw­
cze w sierpniu już dawać zaczęto; 4 professoaów, przy­
będą w maju i 8 i 4go roku, tak: żeby główne nauki w 
sierpniu tegoż roku dawane bydź mogły. Od d. 1 sier­
pnia wszyscy już proffessorowie maią bydź mianowani 
i uniw ersytet zacznie się nazywać: Universitas Fre- 
dericiana. 9 ) Będą ustanowione ех ат іп а  równie, 
jak w Kopenhadze. 10 ) Akademia ta będzie miała 
wszystkie przyw ileje, służące Uniwersytetowi Кореи- 
hagskiemu.

Dnia 26 kwietnia. Baron Geramb przybył do He- 
ligoland, na pakiebocie angielskim, Lady-Francis. U bra­
ny był po turecku. Suknie miał axamitne czarne, a 
boty ze skóry zielonej. N iezm iernie się użala na rząd 
angielski. A nglicy  wysadzili go na brzegi Sleświckie. 
( Kortesp, Hamb. )



ze Sztokolmu, dnia u  kwietnia. Królewic Je­
gomość wyiechał dnia dzisiejszego do Oerebro z X ią- 
zeciem Sudermanii, synem swoim.

Baron Tawast Jenerał-M aior szwedzki i H rabia N ip-  
perg Jenerał austryacki, mianowani przez K róla Jego­
mości komandorami orderu Miecza.

z  Oerebro, dnia зЗ kwietnia. K ról Jegomość przy­
był tu  dnia onegdayszego ze Sztokolmu, o godzinie 
Gtey z rana; Królowa Jejm ość zjeahała o godzinie 8m ej, 
a Królewicz ( Xiąże Ponte~Corvo ) z Xięciem Suder­
maniii, przybył o godzinie gtey.

Dnia dzisiejszego K ról Jegomość kazał ogłosić 
przez herolda rozpoczęcie sejm u; poczem monarcha 
mianował P. Lagerbring, sekretarza stanu, Marszałkiem 
sejm owym , arcy-biskupa zaś Lindholm, mówcą, stanu 
duchownego, a biskupa Rosenstein wice-mówcą.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .

W  rubern ii Katerynosławskiey, powiecie Aleocan- 
drawskim, obywatel Konsyliarz nadw orny Kapnist, zro­
bił wynalazek w ielk iej wagi dla fabryk naszych su­
kiennych. Znalazł w maiątku swoim, nie daleko wsi 
Sofijowka, gatunek glinjr, słuźącey do w alenia sukna, 
która, po uczynionym rozbiorze, przez P. Gize, Pro- 
fessora Chemii w  uniwersytecie Charkowskim , okaza­
ła  się wcale wyborną, do tego użycia. Doświadczenia 
jego przekonywani, że w tey glinie zaw iera się tyl­
ko pięć części niedokwasu żelaznego; kiedy przeciwnie 
najlepszą glina angielska, do walenia sukna uży wana, 
m a dziesięć części tegoż niedokwasu. Nie wątpimy, 
iżby fabrykanci nasi nie chcieli korzystać z tego .wy­
nalazku, a to tem barziey, że w wielu rękqdzielniach, dla 
niedostatku gliny uźywaią mydła; produkt zaś ten, jak 
wiadomo, potrzebnie niemałych nakładów, osobliwie 
w  te raźn ie jsze j cenie. Dało się też dostrzec!z, że no­
wo wynaleziona glina nayprzyda t n i ey s z ą iest do wale­
nia sukien grubych. Szczegółowa opisanie wszystkich 
doświadczeń chemicznych, robionych przez P. Profes- 
sora Gize, nad tą gliną, znayduie się w osobnem pisem­
ku, drukowanem w Charkowie. W reście, chcący otrzy­
mać sarnę glinę, mogą się udać prosto do samegoż pó- 
mienionego obywatela, mieszkającego w  Krzemień- 
czuku.

H rabia Bukwoi w  Czechach, miał wynaleźć nowy 
gatunek barometrów7, które, podług jego zapewnienia, 
w dokładności nie ustępuią zw yczajnym , żywem sre­
brem  nalewanym; ale nie tak są kruche i mogą się na­
zwać barometrami kies żonko w emi.

Bogaty Izraelita amszterdamski, nazwiskiem Pinedo, 
przed śmiercią testamentem zapisał dla każdego kościo­
ła  chrześciańskiego, w Amszter damie i H adze,po  10,000 
złotych; dla każdego domu sierót w tychże miastach 
po . 10,000 talerów; a dla każdego z sąsiadów swoich, 
któryby się znajdow ał na jego pogrzebie, po 100 czer. 
złotych.

Tow arzystw o uczone w Harlem naznaczyło 4oo 
czer. zł. nagrody za rozwiązanie pytania: co przyłoży­
ło się do tak długiey exystencyi cesarstwa Chińskiego?

A  n e g  d o t a

R azu iednego zgromadzeni wieśniacy wołoscy ,
zbliżywszy się do Józefa II, Cesarza anstryackiego,
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Za Pozwoleniem Cenzury W ileńskiej

w Bnnnacie na ów czas znaydmącego się, podali mu 
prośbę. Zrazu przyiął on ich łaskawie i włożył był 
rękę do kieszeni, dla dania im pieniędzy: ale wnet, 
poczytawszy trochę prośby ich, która z myślą jego 
niezgadzała się, nic dał im nic, mówiąc: „ Postępek 
wasz iest przeciwny systemmatowi. ,, Xiąże Józef p o ­
niatowski, teraźniejszy m inister w ojny wielkiego xię- 
stwa warszawskiego, któfy służył wtedy лѵ woysku 
austrfackiem, stoiąc za Cesarzem, i spodziew7aiąc się, że 
Cesarz tego nie usłyszy, rzekł do stoiącego bliz- 
ko siebie officera: „ Przeklęty system m at,, Cesarz, ti- 
sły sza wszy to, obraca się i pyta: „ Co powiedziałeś „ 
Poniatowski milczał; a gdy cesarz nalegał, żeby on po­
w tórzył to, co w ym ów ił; wtedy Xiąźe powie: „ N a y -
iaśnieyszy Panie, powiedziałem, przeklęty systemmat__
Czemuż go takim nazyw asz? „ Zapytał go . znowu Ce­
sarz. „ Dostrzegłem, jnówił daley Poniatowski, ze W a-  
sza Cesarska Mość przyiąw szy prośbę tych wieśniaków, 
wrazze chciałeś okazać dla nich łaskę, ale systemmat 
niepozwolił Ci, N ayia śn ieyszy  Panie, spełnić oney. 
Józef, zamiast odpowiedzi, natychmiast wyiął z kiesze­
ni pełną garść dukatów i oddał tym wieśniakom. ( z 
Gaz. Petersb. Ross. )

N o w e  K a r t y  J  e o g r a f i c z n e .

Nowo wydana , w roku 1812, K arta  powszechna 
pocztowa całego Państw a rossyyskiego, na sześciu w iel­
kich arkuszach, z przydaniem: obwodu Białostockiego, 
Finlandyi i Oalicyi. Na teyźe karcie oznaczone są 
wszystkie m iejsca i miasta M ultan i W ołoszczyzny , 
Cena rubli 1 o; podklejona płótnem w futerale rubli 18. 
T ytuł jey rossyyski:— Wnow wyszeclszaja 1812 hoda. 
H eneralnaja pocztowaja karta wsiey Rossyyskoy Im pe- 
ryi, na 6 bolszych listach, s pryobszczeniidm Biełostok- 
skoy obłasti, Finlandyi i Halicyi. Na' sey kartie po­
kazany także wsie miesta i hor od a Mołdawii i W ał- 
łachii. Ci en a 10 rub. Nakleiannaja na chołstie i w 
fut. 18 rub.

Zrobione i sztychowane w roku n8 u ,  przez P. Sa-  
winkowa karty czterech części świata, z płaskokrę- 
giem, jako to: Europy, A zy i, A fry k i, Am eryki i  Jndyy 
południowych, podług naynowszego rozgraniczenia, z 
przydaniem  wszystkich najnow szych od kry ci ów, w 
drugich częściach świata, a szczególniej podług naypó- 
źnieyszey, z rozkazu I  M P  E  R  A T  O R A  I M С I  
А E  E  X  A N D R А I, przez P. Kruzenszterna odpra­
w ionej, podróży, na 5 ci u arkuszach wielkiey ręki ; 
sztych Sawinkowa, znajomego publiczności Rossyyskiey 
artysty. Cena illuminowanych rubli i 3. T ytuł rossyy­
ski. Soczynennyja i grawirowannyia w 1811 hoclu II. 
Sawinkoipym  karty  c z ety r ech czastiey święta, s hłobu- 
som, kak to: Ew ropy, Azii, Afryki Ameryki i Jużnoy 
Indy i, po nowieyszemu razdieleniiu, s w kluczeniem, 
wsiech nowieyszych otkrytiy w druhich czastiach świę­
ta  i osobienno po pośledniemu pred prymatom u po po­
wieleniu HOSUDARIA IM PERA TO RA  ALEXANDRA 
I, Hm. K ruzenszternom , putieszestwiju, na 5 bolszych 
listach graw ir. Sawinkowym, izwiestnym Rossyyskoy 
publikie clmdoźnikom. Ci en a iliumino w anym 15 rub .

C e n a  T a r g o w a  W  i l e ń s k a
i

Od dnia 10 M aia do dnia i 5 tegoż rub: kop
7̂0 Zyta surowego 11 —

Щ w Pszenicy - 18 —

У o - Jęczm ienia -  -  - 10 —

ся pr* ^  93 G ryki 9 .—
У Owsa -  1 ' - 11 —

Grochu -  -  - 8 —

Faska Masła 7 - —

F un t słoniny wędź oney i 5
F unt mięsa wołowego — 15
Assygnacya 100 rubli 22 25 |
D ukat -  -  - 2 9 3 i

7 Drukami przy Redakcyił DODATEK
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D O D A T E K

D O  G A Z E T Y  K U R Y  E R A  L I T E W S K I E G O .

W  W IL N IE  DNIA ii*  MAIA V. S. 1812 ROKU.

3 Eoęcerpt oświadczenia z  protokułu manijestowegb 
sądu głównego wileń. 2 departamenti.

Roku 1812 miesiąca maia 7 dnia oświacczenie w 
im ieniu W JPani Anny Elżbiety z Kalingów Moysche- 
lowey z dokładem opieki w  rzeczy własney oraz nie­
letniego iey potom stwa K arola Justa i Jana Henryka 
synów Szarloty córki Moyschelow z następne у czyni 
się okoliczności: zawarłszy żałłca szlubne związki z 
W . Janem  H enrykiem  Moyschelem w ciągu swoiego 
z nim  pożycia wspólnie przykładaiąc się do wrzostu 
sytuacyi i zbierania maiątku, gdy z oszczędności zna­
czne summy przez oboyga Moyschelow zgromadzone- 
m i zostały, z tych więc pieniędzy źałca wespół z by­
łym mężem swoim Janem H enrykiem  Meysckelem p ra­
w em  wieczystym nabyli folw arki w ppwiecie trockim 
położone Janopol i  M okniuny, kiedy zaś z różnych 
okoliczności między żałłcą a obżałm mężem wynikłych 
wypadło szukać rozw odu w Konsystorzu Ewangelic­
kim wileńskim nieodm ienney auszpurgskiey konfes­
j i ,  natenczas obwałłny Jan H enryk Moyschel do de­
k re tu  tegoż Konsystorza w roku 1809 Januaryi s5 dnia 
zapadłego1 celem u b e s p i e c z e n i a  dla źałłcey i  potomstwa 
substancyi do życia podaiąc submissyą następnie obo- 
w iązał się; że postępu i e mieszkanie dla źałłcey w fol­
w arku Janopolu i że dostarczy produkta potrzebne do 
konsumpcyi dla iey i służących, że corocznie po ru ­
bli 200 kw artałam i ma opłacać, że gdyby żałłca tako­
wego mieszkania w Janopolu przyjąć niechciała; w 
owczas obżałny w mieyscu wiktuałów' determ inował 
corocznie po rubli З00: co do dzieci syna Jana 
H enryka i córki Szarloty Moyscjielow, że syn przy 
m atce powinien zostać do lat 10 a córka na zawsze 
aż do zamąź póyścia zastrzegł, że na potrzebę tych 
dzieci przyrzeka corocznie płacić po rubli srebrnych 
3 o a w ogule dla żałcey i dzieci rubli srebrny ch 8005 
nadto ieszcze tenże Jan H enryk Moyschel wedle świa­
dectwa dekretu konsystorskiego czyniąc urządzenie ma­
jątku swoiego i takowe w kancellaryi ziemskiey troc-r 
kiey lokuiąc przeznaczyć dziedzicami wszelkiego po so­
bie m aiątku K arola Justa i Jana H enryka synów Moy­
schelow a córce swoiey Szarlocie na posag rubli sr. 
sóooo destynował. Jakowe dobrowrolne obżałłgo po­
stąpienie dekret konsystorski ewangelicki potwierdzając 
rozłąkę między żałłcą a obżałłm determ inował, summy 
powyżey wzmienione opłacać dla żałcey corocznie o- 
bow iązał, syna starszego K arola Justa przy oycu dla 
dalszey kontynuacyi nauk zostawił, młodszego zaś Jana 
H enryka do lat 10 córkę Szarlotę do zamąź póyścia do 
opieki matczyney oddał. Ze skutków więc takowego 
konsystorskiego dekretu obźałł corocznie kwartałam i 
był obowiązanym w7nosić do rąk żałcey po rubli sre­
brnych 800 a z mocy punktów submissyinych dobro­
wolnych w nim zawrartych i testam entu w ziemstwie 
trockim  ulokowanego, oraz ukazem Rządu Guber. 
W ileńskiego w szelkiego rzeczonego maiątku na rzecz 
potomstwa i samey Moyszellowey zastrzeżonego , 
лѵ żadnym względzie niemoźe trw onić maiątku 
wspólnie z by wszą żoną żałłgo zebranego, który 
iuż na rzecz potomstwa wiecznie przez niego Wyrze-

)

Cżonym  został, wszakże mimd dobrowolne obźałł. po" 
stąpienie, mimo dekret konsystorski nieappellowany u* 
bespieczaiący substancyą dla dzieci i satney na ich W y ­
żywienie obźałł w opłaceniu pieniędzy tymże dekre­
tem przeznaczonych i przez się przyjętych, gdy zawód 
i  nieakuratnosc spełniać rozpoczął, w ów czas żałłca 
udaiąc się pod opiekę pr.aw zyskała na obźałł w ziem - 
stw7ie trockim pod rokiem 18 j i iunii 22 oC ze wisty pod 
stannością obżałłgo dekret; którym  wszelka zaległość 
przez obźałł nieopłacona źałłcey przysądzoną została; 
niemniey na przyszłość ażeby W . Moyschel Wedle pun­
któw  ugodliwych dekretem  konsystorskim zaiętych w  
każdym kw artale po rubli srebrnych 200 łącznie z za- 
legaiącą summą opłacał zastrzeżono, a w  przypadku 
nieopłacenia wolna inekwitacya do wszelkiego maiątktl 
obżałłgo a szczególnie do folwarku Mokniun ad exte- 
nuationem przeznaczoną została; ażeby takowey ine- 
kwitacyi po wyjściu tenuty wzmieniaiących aktorow 
arędownych niebroniono tenże dekret zastrzegł; cho­
ciaż dobrowolne obźał postanowienia dekretem  kon­
systorskim poświadczone i w autentykach nayduiące 
się tudzież w7yrokiem ziemskim trockim nieappellowa* 
nym wyexekwrow7ane i spełnione aż nadto zdawały 
się ubezpieczać dell. potomstwa i źałłcey z nimźe spło­
dzonego: gdy iednak żałłca Ze- smutkiem dowiaduje 
się że obźałł obarcza długami maiątek który tipi-za­
dnio został wieczyście postąpiony dla dzieci i Zasta­
wionym dla źałłcey corocznie czterm a kwartałam i opla 
ty  po rubli 800, ze w zbrania w tym opłacać na koit- 
sumpcyą i dalsze potrzeby źałłcey i iey potomstwa sum­
my przez się postąpioriey i dekretam i zrealizow aney, 
ze kredytorow ie niewchodząc w rozpoznanie stanu ma­
iątku do kogo ony ma należeć śmiało obżałłmu kre­
dytują summy; aby tym sposobem wspólnie przykłada­
iąc się do zguby źałłcey z Kalingów Moyschellowey 
i iey potomstwa zostawił dopióro i nadal bez sposobu, 
do życia i bez żadnego maiątku, zapobiegając przeto 
takowym wypadkom w zam iarze oraz ubespieczenia 
losu własnego a szczegulnie nieletnich dzieci, dla k tó ­
rych afeku macierzyńskiego mimo roztanie się z mę­
żem zmienić niemoźe, ostrzega się ażeby n ik t1 na m a­
jątki Janopol i Mokniuny, w  powiecie trockim położo­
ne przez Jana H enryka Moy żela dla potomstwa zapi­
sane, summ i pieniędzy niepoźyczał i w układy żadne
0 też majątki niewchodził a gdyby kto mimo takow e 
oświadczenia przyłożył się do frym arku powyższych 
majętności, że te iako późnieysze in preiuditium  pier­
wszych zapisów nastałe uważanemi ze strony źałłcey
1 iey potomstwa będą; ogłasza i w  każdym czasie 
wolność udania się pod opiekę praw a żałłca zachowu­
je. W  protokule manifestowym podpis zanoszącego na- 
stępny. Jakowe oświadczenie zapisując z mocy pleni- 
potencyi własnoręcznie podpisuję.

Stanisław  Haiewski plenipotent.
O b  uj i e s z c z e  n i e  

5  Z  Remissy sądu ziem pttu wileńskiego, sąd ta- 
xatorsko-exdywizorski na rozdział maiątku , W  JPana  
Józefa Hermanowskiego chorąiego byłego woysk PolL 
w pierwszym terminie do maiętnoici Łapszow , w  po- 
wiecie wileńskim połotGiiey zjechawszy; m iędzy innemi 
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akcessoryynemi wyrokami, komportacią wszelkich inskyp- 
cyów , zza kredytorach trgoz Hermanowskiego, tak stawa- 
waiących , ztffco tei niestawaiących, Jo kancelaryi ziem. 
wileńskiey, zadetcrminował, oraz termin powtórnego ad 
fundum teyze maiętności Łapszow ziazdu , zza cel osta­
tecznie ukończenia dzieła, dzień я5 iu lii idącego roku 
naznaczył i w tymże terminie, zzzz niestawaiących kre­
dy toroiu, ammissią wieczną, zapisać deklarował; o czem 
izby wierzyciele W JP . Józefa Hermanowskiego, mieli 
wiadomość, ninieyszą czyni aw izacyą. "Datt roku 
я8я2 maia 6 dnia.
Stefan Giecewicz P isarz Grodzki P ttu  W ileń ..exdyw i.

O g ł o s z e n i e
Ministeryum Skarbu ogłasza, i i  na mocy N a jw y ż ­

szego manifestu, /zoj dniem я o września, z^zo roku, 
przedawane będą przez licy ta c ją , zo mieście W itebsku, 
го końcu miesiąca maia , m aiątki starościńskie skarbowe, 
tamtey szey gubernii,wy mienione w tabel li tu przyłączoney 
Życzący nabydż te m aiątki, kupuiąc oddzielnie folwar­
kam i., /z/ó maiątkami całemi, zechcą stawić się w Kom- 
m issyi gubernii w itebskiej, ustanowioney § 72 pomie- 
niońego manifestu, gdzze zzzoga otrzymać o tych ma- 
iątkach szczegółową wiadomość, zz w zdarzeniu potrzeby, 
pozwolono będzie i same m aiątki na m iejscu obej­
rzeć. '

Tabella maiątków skarbowych w  gubernii w i­
tebskiej, przeznaczonych na przedaż przez licytacyą 
w  mieście W itebsku, w miesiącu maju 1812 roku.

г ) Starostwo S  zuchów skie, w niem fo lw ark i 2 
wsi, dymów włościańskich 9, ctoz męzkich włościańskich 
5o, ziemi uprawnej 2go dziesięcin, 756"o sążni, s/zz- 
nozęci 2 dziesięciny, lasem 2J0 dziesięcin, pustoszy
5 dziesięć; zo powiecie Witebskim .

2. ) Starostwo Jaznienskie, podzielone na 2 części: 
pierwsza część Kozyrska , /?/’zy лгеу fo lw ark i  7 zosz, 
dymów włość. 24, dusz męzkich włościańskich 85 zie­
m i uprawnej 5 o5 dziesięcin, sianozęci 58 dziesięcin, pozf 
lasem 267 dziesięcin i  nad proporyą 5  и  у dziesięcin, 
pustoszy j dziesięcina; druga część Istecka, zo n ie j wiosek 
8, dymów włościańskich 44, dusz męzkich włościańskich 
16J, ziemi uprawnej 8g2 dziesięć., sianozęt. 52 dzie­
sięcin, pod lasem '5<gy dziesięcin, zo powiecie N e wol­
skim.

5 .  ) Starostwa Kazjańskiego Część Barszewacka, w 
n ie j wiosek 22, dymów włościańskłch i 45, dusz męz. 
włościańskich 5 o3 , ziemi uprawnej i  sianozętney эЗуд  
dziesięcin, я542 sążni, pod lasem ябод dziesięcin, w po­
wiecie Horodeckim.

4 . ) Starostwa Sawińskiego, rozdzielonego na 2 
ezęści: j tz a  folw ark Sawin, do niego wsi я o, dymów 
włościańskich 48, dusz męzkich włościańskich я8o, ziemi 
uprawnej -ЯодЗ dziesięcin, 2000 sążni, sianozęt. яб2 
dziesięcin, pod lasem 4 j 4 dziesięcin, 2я6о sążni, i nad 
proporcją я884 dziesięcin, 24o sążni, pustoszy 4 dzie­
sięciny, druga część, fo lw ark Kur kin, do niego wsi 8, 
dymów włościańskich 3o, dusz męzkich włościańskich 
joo , ziemi uprawnej 6y4 dziesięcin, я я25 sążni, sia­
nozętney 4g dziesięcin, pod lasem 4s6 dziesięcin, pu­
stoszy я5 dziesięcin, w powiecie W ielizkim .

5 ) Starostwo Ostrowskie, w niem wieś tegoż imie­
nia i 2 я wsi, dymów włościańskich яо4, dusz męzkich 
włościańskich 5 z 7, ziemi uprawnej Я24у dziesięcin, 
sianozętąey 8 0 я dziesięcin, 800 sążni, pod lasem яб4я 
dziesięcin, 220 я sąz. i nad proporcją 264 я dziesięcin5 
<505 sążni, w powiecie Surazkim.

6. ) Maiętność Hłyboczyce, w n ie j  słoboda i wsi 
яо, dymów włościańskich 34 , dusz męzkich włościań­
skich я go, ziemi uprawnej я я34 dziesięcin, sianozętney 
дб dziesięcin, я800 sążni,pod lasem ябо dziesięcin, w 
powiecie Siebiezkim.

7. ) M aiątek po w ygasłe j fa m ilii, S tayki, w nie j 
wsi 22, dymów włościańskich 2я5, dusz męzk.,włość. 
83g, ziemi uprawnej 24 я 2 dziesięcin, sianozętney я53 
dziesięcin. 4yo sążni,pod lasem ябЗЗ dziesięcin, у 20 sążni 
i  nad proporcją 6546 dziesięcin, я68о sążni, pustoszy 
g i pół dziesięcin, w powiecie Horodeckim.

8. ) Starostwo Dworzyckie, w niem wsi я5 , dy­

mów włościańskich 5 я, dusz męzkich włościańskich 2gy, 
ziemi uprawnej я яо я dziesięcin, 2яд4 sążni, sianozęt. 
26 я dziesięein, 2 я53 sążni, pod lasem 846 dziesięcin,
2 ябо sążni i  nad proporcją 3g 56 dziesięcin, я422 sążni 
pustoszy я dziesięcina, w powiecie Potockim.

g. ) Starostwo Sitniańskie, w niem fo lw ark i wsi 
я4, dymów włościańskich 6g, dusz męzkich włościań­
skich 2-y g, ziemi uprawnej i  sianozętney я у 28 dzie­
sięcin, pod lasem go5 dziesięcin, 48o sążni i nad pro­
porcją go85 dziesięcin, яд2о §ązni, w powiecie Po­
tockim.

яо. ) Woytowstwo Newedrańskie, w nim folwark
1 wsi 3o, dymów włościańskech я20, dusz męzkich włość. 
542, ziemi uprawnej i sianozętney 4y$5 dziesięcin, 
2ядя sążni, pod lasem яо85 dziesięcin, w powiecie S ie­
biezkim.

я я. ) Woytowstwo Obolskie, w  niem fo lw ark i  wsi 
5g , dymów włościańskich 28g, dusz męzkich włościań­
skich Я16З, ziemi uprawnej 65 2 o dziesięcin, я у 24 sąź. 
sianoz. o68 dziesięcin, 5 я4 sązui, pod lasem 5 oo dzie­
sięcin, justoszy 3  i pół dziesięć, w powiecie Ho­
rodeckim

я 2 .)  W oytowstwa Obolskie go dziesiątek Brocki, 
w niem wsi 6, dymów włościańskich o я, dusz męzkich 
włościańskich я25, ziemi uprawnej 6g6 dziesięcin, sia­
nozęt., 48 dziesięcin, pod lasem 3 4 4  dziesięcin, я2 0 0  

sążni i lad proporcją 8y dziesięcin, Я 2 0 0  sążni, w po­
wiecie Newelskini.

яЗ Część Żabińska, w n ie j wsi яб, dymów włość, 
у4, dusz męzkich włościańskich 204, ziemi uprawnej
2 я 06 dziesięcin, яд28 sążni, sianoz. .80 dziesięcin, я26o 
sążni, pod lasem яo5  dziesięcin, pustoszy 4  dziesięć, w 
powiecie Newelskini.

я4 . ) Starostwo Czemioskie, w niem fo lw ark i wsi 
яЗ, dymcw włościańskich 58 , dusz męzkich włościańskich 
Зя8, ziemi uprawnej i sianozętney ябзу dziesięcin, я565
1 pół sążni, pod lasem яяд.2 dziesięcin, дб я sążni 
pustoszy 6 \ dziesięcin, w powiecie Potockim.

1 O d e z w a
2 M etropolitalny M ohilćwski Rzym sko-Katolicki 
duchowny hónsystorz z  powodu podaney do siebie proźby 
,od Elżbiety z  Wróblewskich Zaiącowey, uskarżaiącey 
się na swoiego męża Tomasza Zaiąca, i i  on wkro­
czyw szy z nią roku я8о6 w śluby małżeńskie w obwo­
dzie Białostockim, w parafii Bielskiey, roku я8оу bez 
sumiennie w smutnym położeniu porzucił oną, i  dotąd, 
ni sam powraca, ni tez daje o sobie wiedzieć, czyni ni­
nieyszą do prześwietney publiczności odezwę, że ieśli 
kto wie o życiu lub śmierci rzeczonego Tomasza Z a ią ­
ca, aby raczył zawiadomić tuteyszy Konsystorz, końcem, 
zaradzenia podług prawa biednemu losowiprosicielki. Roku 
я8 я2 dnia я2 kwietnia.

Assesor Kan. archikatedrałny Mohil. Antoni Sychra.
Sekretarz Stanisław Zaręba.

D o n i e s i e n i a
2 Zelman Globus, który  mieszkał na ulicy Sawicz 
pod nrem 110, mieszka teraz na te jż e  ulicy, w do­
mu ś. p. Burm istrza M inkiewicza, pod N rem  106, pod 
znakiem Globusa.

R z e c z y  Z g u b i o n e  
2 Temi dniami zginął pakiet opieczętowan}'’, zapi­
sany do Komnendanta Brygadnego, p ierw szej gw ardyy- 
skiey p ieszej brygady, Jenerał Majora i kaw alera Ba­
rona Rozena, w którym  znajdow ały się list, tysiąc ru ­
bli assygnatami i wexel. Na kopercie pieczęć z na­
pisem francuzkim. Consolation de V absence. A ze nie­
wiadomo jeszcze Baronowi Rozenow i, na jaką sum­
mę i od kogo był ten wexel, i że ieszcze nie wie p e ­
wnie, azali w tym pakiecie nie był list w ierzytelny czyli 
kredytyw a, na odebranie pieniędzy w  W ilnie; przeto 
uprasza wszystkich kupców i bankierów wileńskich, 
nie inacze j wydawać pieniądze na imię tegoż Barona 
Rozena, tylko jemu osobiście, albo za plenipotencją 
od niego wydaną, praw nie sporządzoną i przez Sąd za­
świadczaną—  Proszony od Barona Rozena podaję to 
do wiadomości: pow szechnej.

Stawiski Jenerał-Major.


